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ORGAN PO? WIEŻ PARTII SOCIĄLISTYCZNE 


TA r U 
RRDAZCJA ìi 2 MINISTRACJA: 


Wobec (POZY rogi 


Rząa sanacji w okresie wyborów 
ao Sejmu aemagogjcznie przypisywał 
sobje podniesjenjie się procukcji w 
Rzeczypospolitej Polskiej. Zapowia- 
aano rozwój stosunków gospodar- 
czych w kjerunku ar 
szym. 

Rząd sanacji żonglował ahi 
bezrobotnych i linją spadającego 
stanu bezrobocia w latach 1926/27/28 
w porównaniu do lat 1925/1926. — 
Miało to wskazywać, że rząd „silnej 
ręki, rząa walki z parlamentem roz- 
strzygnął sprawę bezrobocia. 

Zjma r. b. zaprzeczyła temu w spo- 
sób kategoryczny i jakże ala klasy 
robotniczej bolesny! 


Około 300.000 bezrobotnych 


w chwili obecnej, wyrzuconych poza 
warsztaty pracy i pewnie z połowę 
tego pracujących tylko częściowo po 
2—3—4 ani w tygoaniu. Oto skutek 
olbrzymiego kryzysu, którego szczy- 
tu ao tej pory nje aosięgliśmy. 
Sytuacja robotników polskich 


jesi szczególnie tragiczna, 


Uprzytomnijmy sobie bowiem, że 
Przecjętny zarobek polskiego robot- 
lika nje wynosi więcej w tej chwili 
Ponaa 150 zł. miesięcznie, przy 6- 
aiowym tygodniu pracy. Przy skró- 
„tym dnju roboczym stanowi to o 
viele, wiele mniej. 

ytuacja bezrobotnych, którzy do- 

hcząs nje podlegają żaanemu za- 
be ieczenju na wypadek bezrobocia, 
zaana ustawa im tego nie z. 
zgoła tragiczna. 
ieświetny jest los tych Bezfotof- 
zac którzy w tej chwili pobierają 
ASjłki, 


Ba tey 


iest 


srap FEZEF/ aniu 17-tu tygoani pozo- 
14 Oni tak samo bez środków wo 
życia. | 


a) latach ubjegłych uaziclano bez- 

raźgęj m państwowej pomocy do- 

jeh J. Pan Prystor w połowie r. ub. 

GRO, podpisem pióra tę pomoc 
"ażną zniósł. 


> po- 
był 
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Na jesjeni ub. r. wprowaaził na 
jej miejsce pomoc aoraźną poza Fun 
cuszem Bezrobocja, oaaaną wyłącz- 
nie władzom aaministracyjnym, w 
rozmiarach od 20 ao 45 zł. na mic- 
Sjąc. Na skutek ostrej akcji organj- 
zacyj zawodowych przecjwko tej nę- 
cznej pomocy — Raca ministrów u- 
chwaljła pomoc aoraźną w rozmia- 
rach oa 20 «o 85 zł. 

Pobierając tę aecyzję w sprawie 
bezrobotnych, p. Prystor nie raczył 
anj słówkiem zasjęgnąć opinji repre- 
zentacji robotników, uznanej "a ca- 
łym świecie, jaką są Związki Zawo- 
dowe, 

Co charakteryzuje sposób załatwia 
nja tej sprawy, to forma, w jakiej tę 
ostatnią pomoc aoraźną się stosuje. 
Uchwała Raay Ministrów nie została 
opublikowana w żadnym oficjalnym 
organje rządu, lecz przesłana została 
w qarocze okólnika ao reprezentat- 
tów władz acmjnistracyjnych. Choazi 
widać o to, by bezrobotni i organi- 

zacje zawodowe nie wieazjały co to 
„ciepła ręką“, p. Prystor bezrobot- 
nym daje. 

W momencje, gdy oficjalna „Koa- 
junktura Gospodarcza zapowiaaała 
z całą szczerością zbliżający się kry- 
zys — r. min. Prystor ze spokojem 
[oapjsał uchwalony przez Zarząa 
Główny Fund. Bezrob. wniosek ob- 
niżenia wkłaaek ao F. B., wbrew 
protestom przeastawjcieli klasowego 
ruchu zawoaowego. 

Po obniżeniu tych wkłaaek z 2 
proc. na 1,8 proc. oa zarobków, Fun- 
ausz zjacł w ciągu kilku ostatnich 
mjesięcy 1929 r. i pierwszych mie- 
sięcy r. 1930 -— prawie wszystkie 
swoje rezerwy, w kwocie ogólnej 
około 30 mjljonów złotych, licząc tu. 
taj także rprowjzorycznie już zasiłki 
za «marzec r. b. 

Rozrowiadało się w ciągu ubie- 
głych lat rządów sanacyjnych o „bło- 
gosławieństwach' tych rząaów cla 
klasy robotniczej. Co rząa jeanak ma 
zamjar zrobić Gzisiaj w okresie 0- 


BEDĄWTOR 


Rok Xli 


GNA PRERUMERATY. 


|e Fe Lwowie miesięcznie zł 5'Ü 
i x dostawą do domu... „ 556 
ma prowiucji „s «+1: n 530 
sa granicą .. „ 800 


Sasa eg. pajed. w salaj Foses 


groszy 


24, od goiz. G-tej wieczór drukarnia 4-96. 
AHAĘZELRBY: ARTER HAUSNER 


CZEONOGIA. 


strego kryzysu i w obliczu złego 
roku gos[oaarczego z najżywotniej- 
szą kwestją ala robotników, ze spra- 
wą pomocy ala bezrobotnych i walki 
z kryzysem? Nikt o tem nie nie wie, 
rząd sję temi rzeczami mało intere- 
suje. | 

A kóż rząd zamierza zrobić ala 
walki z kryzysem gospodarczym? 
Tyle razy utrudnjano Sejmowi omó- 
wienia sprawy kryzysu, odraczając 
Sejm właśnie wtedy, gay zaczynał o 
zajmować sję tą sprawą. Co sam 
rząd zamierza w tej sprawie zrobić? 
Przecjeż jedynym środkiem, jaki rząd 
ala walk; z kryzysem wynalazł, było 


wyrowaazenie jyemji eksportowych 
ala zboża, 

a wcześniej jeszcze jakieś świadcze- 

nja dla bankierów przez p. Matu- 

szewskjego w formie zwolnienia Od 

kontroli ich rachunków przy wy- 

mjarze podatków. 

Ww Niemczech i Austrji rządy szu- 
kają poważnie środków wyjścia z 
groźnej ala państwa sytuacjj, zwią- 
zanej z tosnącem bezrobociem. A u 
nas? 

U nas całą mądrością stanu jest 
ograniczenie inwestycji W W aD 
wyczekjwanie, że kryzys sam upora 
się ze sobą. 

Ostatni czas, by czynniki rządowe 
spojrzały prawdzje w oczy i odwa- 
żyły się na ujawnienie swojego fla- 
nu, swojch zamiarów. Przecież ten 
stan zupełnej bjerności wobec kry- 
zysu i bezrobocia jest nie do wytrzy- 
manja. 

A. Zanowski. 
E a ze W A 


OSTATNIA SZYCHTA. 


KROLEWSKA HUTA,.4. kwietnia. (Pat 
W kopalin św. Barbary, należącej . dc 
<karbołermu zawalił się wczoraj popołu- 
dniu iar. wskutek czego jeden z górm- 
ków został zabity. a jeden o:imósł c1ęź- 
kie rany. Na mmicjsze wypadku zjechała ko- 
misja górnicza, pod przewodmctiwem na- 
czelnika Urzędu górniczego. 
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Demonstracje robotników Warsze 


przeciwko rządom sanacji: 


WARSZAWA, 4. IV. (tel. wł.). przeciwko sanacji, przeciw 
Wczoraj odbył się w Warszawie sze- | Piłsuaskiemu ita. 
| 
| 
| 


marsz. 


reg zamorzutnych masówek przed 
większemi tabrykami, na 
rrzemawjaji nasi towarzysze. 
Wznoszono gwałtowne okrzyki 
rozeciwko gabinetowi p. Sławka, — 


Policja interwenjowała  pocczas 
masówki poa fabryką Lilpopa. 
Robotnicy ruszyli teay ze śpiewem 
w stronę ulicy Młynarskiej. 


Czesi o rządzie „silnej reki“ 


PRAGĄ. Ostatnie wydarzenia w 
znalazły żywy oddźwięk w prasie czecho- 
słowackiej. która skrupulatme  notowała 
wszystkie fazy długotrwałego przesilenga. 
siormowanie nowego rządu pisma praski: | Pismo stwierdza. że będzie leraz chodziło 
brzyjęły z wielkiem zajnieresowanicm i o ustosunkowanie władzy wykonaw zej do 


których 


Polsce , ciąga wniosek, że nowy premier zdecydo- 
wany jest 


Życzenia Mema ignorować. 


poświęcają mu dość długie komentarze. prawodawczej 1 że «ila realizacji tego 
Qtheralna „Ceskoslovenska Republikat w | celu pułkownik Sławek może obrać dwie 
arlykule p. Ł „Nowy rząd 1 stary problem | drogi: pozakonstytneyjną. która ula mło- 
w Polsee' stwierdza przewewszystkiem, że | dego państwa kryje w sobie liczne meshiez- 
w gsbmecie Słuwka zasiadają obaj mmi- konstytucyjną, tj. 
strowie, którym Sejm w sposób iuskrawy 
wyraził swą nieulność. Ź tego pismo wy- 
OMEC WODO TR ACC ECA ICORA PCE EO CKE ET COC 


„Pani profesor“ na uni- | padek zarobków robotniczych 
wersytecie. w Ameryce. 


WASZYNGTON, 4. IV. (PAT.). 
Mimo zapewnień urzędowych, że 
koajunkiura gospodarcza przeszła już 
przez najgorszy kryzys i że Stany 
Zjednoczone zlłów iaą ku „dobrym 
czasom“ nje ulega najmniej kwestji, 
Ameryka przeżywa w tej chwili naj- 
cięższe przesilenie ekonomiczne od 
awuazjestu lat. Weaług obliczeń su- 
ima wypłacanych zarobków w fabry- 
kach spadła w ostatnich kilku miesią- 
cach blisko o 20 proc. 
D 


pieezeńslwa i 
nowe wvbory. 


drogę 


—0— 


PEKIN, 4. kwietnia (PAT. ). Przed- 
stawjciel Yen-Haj-Shara, gubernato- 
ra prowincji, Shan Si zwanego „wzo- 
rówym guernatorem', którego wpły- 
wy w Pekjnje i w Chinach północ 
nych uważać można za dominujące, 
zawiaaomił tutejsze poselstwa cu- 
dzozjemskie, że Yon-Hsj-Shan objął 
funkcje naczelnego wodza armji ma- 
rynarki i lotnictwa republiki i za- 
mierza podjąć wyprawę przeciwko 


mianowana nad- 


Berthold. 
zwyczajnym profesorem lilologjr n1*miec- 
kuey na umiwersytocie:w Marburgu. 


dr Ludwika 


Eksplozja w pedziemtach 


Mimochodem. 


INEcrstwo spraw zagranicznych 
zawjacomiło kancelarję sejmową, że 
przestaje wyaawać posłom bezpłat- 
ne paszporty na wyjaza zagranicę, 
a parlamentarnej grupie polsko- 
francuskiej cofa subwencję, z powo- 
du zmniejszenia przez sejm helu 
szu rirOpagancowego. 

Jeżeli te redukcje nie aotkną np. 
propaganaowego wyaawania wypra- 
cowań p. Kauen Banurowskiego i 
in. poaobnych przetsięwzięć, trzeba 
bęazje to uważać za małe złośliwo- 
stki, które mniej szkoazą jnteresowa- 
nym, a uśmiech politowania wywo- 
łują w stosunku do ich autorów. 


& kraju | ze świata. 


Kronika telegraflczna. 


PESZAWABR. W kabulu wykonano wy- 
rok śmierci na 11 stronnikach Baczy Na- 
kao. Zostali oni przywiązani do wylotókw 
urmjyt i rozszarpani na strzępy przez kule. 


SANT JAGO DŁ CHILE. Statek wielo- 
rvbniczy zaton=t« w pobliżu Lebu. Zało- 
ga złożoma z 16 osób, zginęła. Morze wy- 
rzuło szczątki na brzeg. k 

MONS "W kopalni węgła nastąpił wy- 
buch gazów, przyczem około 12 osób 
poniosło śmierć, 

BOMBAL Według wiadomości Z kół 
dobrze poinformowanych Gandhi nie zo- 
stanic aresztowany. jeżeli sam me zmusi 
widz do tego kroku. 


KROŁOWA SZWECJI ZMARŁA. 

SZITIOKNROLM, 1. kwiebia. (Pat) Kkró- 
lowa Szwecji zmarła dziś w Rzymie, o 
godz. 19. Smierć nastąpi wskulek pa- 
relu serca. 


Przed nowa Wojną domowa w Chinach. 


Csyg-Kaj-Szakowi, szefowi 
centralnego w Nankinie. 


rządu 


SZANGHAJ. 4. kwietnia. (PAT.). 
Wcaług otrzymanych tu woniesień, 
wojska nankińskiego rząau central- 
nego przygotowują sję ao ewakuacji 
Tsi Nan Fa i zajęcia silnych pozy- 
cyj, przygotowanych w okolicach 
Yeb Czeu-Fa i Szantungu na linji 
kolejowej Tisn-Tsin-Pu-Ken, 


mlejskich. 


NOWY JORK, +. IV. (PAT. W 
|oazjemiach Gzjelnicy Loyer Broad- 
way nastąpjł szereg wybuchów. Wie- 
le buavnków uległo wstrząśnjcniu. 
Około 12 osób oaniosło rany. Stra- 
tv materjalne są znaczne. Z wyłotów 
ścjiekowych i przewodów gazowych 
zaczęły się wyaobywać płomienie, co 
rociągnęło za sobą konieczność ewa- 
kuowanja 5.000 osób z ulic, w po- 
bliżu których nastąpiła katastrofa. 

m 


WARSZAWA, 4. IV. (tel. wł.) 
Sąd Najwyższy rozpatrywał © aziś 
sprawę zabójstwa w pojedynku, ao- 
konanego przez współpracownika 
„Kurjera Warsz.“ rea. Strumpf-Woj- 
tkjewjcza, na osobje ayr. banku Za- 
waazkiego. 

Powocem tego pojedynku miała 
być kobieta. 

Dyr. Zawadzki osierocił żonę i 


m wo A AO A ZEE O a 


Echa śmiertelnego pojedynku. 


awoje małych azjeci. 

Sąa okr. w swoim czasie skazał 
Strumpf Wojtkiewicza na półtora ro- 
ku twijerazy. Sąa Apelacyjny ten wy- 
rok zatwjerazjł. 

Sąd Najwyższy uchylił wyrok Są- 
du Apelacyjnego i przekazał spra- 
wę ao ponownego rozpatrzenia inne- 
mu kompletoawi Sądu Apelacyjnego. 
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Co i owo. 


Co jesi obecnie aktualne? Zmiana rzą- 
du, słowa nowego szeta rządu. jego po- 
żegnanie z klubem Be-Be, którego był 
prezesem, sprawa, jego nustępyyy 1 różne 
mne rzeczy. 

A «co jest nieaktualne? Ano nędza, bo 
nędza była, jest 1 jeszcze będzie, meak- 
tualne jest samobójstwo z głodu, bo nie 
jest mezem mowem, nieaktualne jest do- 
praszanie się bezrobotnego o pracę, bo 
1 to nie nowe a przedewszystkiem ną nie 
się nie przyda. 

Ale pomówmy najpierw o rzeczach a- 
ktualnych : i 

Be-lI3e jest w kłopocie, kogo wybrać 
prezesem swego klubu po usląptemu p. 
Sławka. Proponowano io stanowisko p: 
hocowi; odmówił, Onegdaj jako poważ- 
nego kandydata wymieniano p. Kośeiał- 
kowskiego a wczoraj: p. Swatalskiego. 

Były premjer Świtdski byłby najlepszy. 
Dlaczego? Czy dlatego. że ma najwięk- 
sze doświadrzenie” Nie, dlatego, że jesl 
bezrobotny. Premierem już nie jest, profe- 
sorent nie chee być a prelegentem mo- 
żeby chciał hvć, ale ostatni odczyt w War- 
szawie pod tyt. „ieh parlamentaryzm" od- 
był się bez słuchączy, więc pocóż ryzy- 
kować następny? A nuż rakżze me uta 
SIER 

Tak więc najlepiej będzia, jeżeli p. Swi- 


talski zostanıe prezesem „„Prezes™ lo 
brzmı prawie tak ładnie jak „premier“ 


a roboty będzje niemało 1 ol. praca dla 
bezrobotnego, nudzącego się ośwtatosaw- 
cy na urlopie, 

r 

A teraz słówe:zko o rzeczach meuklual- 
nych, nie, przepraszam, z tych dwóch rze- 
pzy, o których wspomnę, tylko jedna jest 
nieaktualna 1 to mawet bardzo 

Otóż nieaktualne jest ogłoszenie, które 
było zamieszezone w jednem z pism lwow- 
skich: 

„ZDROWY,  Umiesięczny — ładny 
chłopczyk, Dbezdzietnym katolikom 
do darowania. lLasty itd.“ 

Nie nowego. Prawda? Ile to tysięcy ma- 
tek wyrzeku się swych dzieci, ba, nawel 
zabija, me mogąc ich utrzymać? Am da- 
chu nad głową, ani koszuhny na grzbiel 
dziecka, ani łyżki mleka. Rozpacz: | ala- 
tego sądy przeważnie uwalniają matin- 
morderczynie niemowląt, w przekonaniu, 
że działały one w zumąeniu umysłu. 
Rozpacz! A Xo się tyczy powyższego o- 
głoszenia, to ładmie, że matka apeluje dd 
dobrych ludzi, aby jej dziecko zabrah a 
jeżeli nie zabiorą? Co wtedy? i 

Jak sądzicie, czy sądy zajmowałyby so- 
bie drogi czas prowadzeniem Śledztwa | 
rozpraw przeciw wyrodnym matkom, czy 
byłyby takie matki, któreby najdroższy 
swĄ' skarb, jakiem Jest dziecko daro- 
wywały obcym ludziom, gdyby u nas była 


dostateczna ilość przytułków 1 sierociń- 
ców ? 
Dlaczego niema? | 
Ba, dlaczego niema? 
* 
Inne ogłoszenie w pśmie lwowskim 
rzmiało 
„SILNY zdrowy mężczyzna, posia- 


«tający grupę krwi czwartą (czyli 21- 
rową gotów jest sprzedać hir szw 
za wynagrodzeniem dla osób cho- 
rych lub starszych. Łaskawe zgłosze- 

ma“ id. 
_ lakie ogłoszenie uważam za «całkiem 
aktualne, Sprzedaż własnej krwi. Gdyby 
re płacili, to bezrobotni mieliby 
ródło do życia” lylko w tem sęk, że 
ORAS na upust krwi nie można sobie 
Ceo Bo jak przyjdzie wyeleńczenie 
ulek jej ubytku, to znaczy, że Źródło 
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dochodów I tak źle amiak 
niedobrze. 
Ww każdym razje pomysł aktualny, ory- 
gmalny. mie rozpowszechniony jeszcze. 
= 


wyczerpane... 


Metvlko u nas są sami 
bodobnie bywa 1 gdziejndziej a 
wynikają czasem komiczne «choć 
następstwa... 

Mimster ośwaaly w Argentynje dr de la, 
Campa mial podezas parady. urządzonej. 
w prowincji Santa ke wygłosić uroczyste 
przemówienie. Zaromadzem uezestniey pa- 
rady czekal, czekali, lecz pan de la Campa 
nie przybył. Urowzystość odbyła się bez 
mego, a pan mmister usprawjedliwił się 
później grzecznie. że nie mógi sję zjawić, 
ponieważ była taka ulewa, że aulem nie 
byłby dojechiu do Sauta Fe a mnego spo- 
sobu dostania się tam nie bylo. 

Byl tacv naiwni, co uw;crzeli panu mi- 


„łachowey', 
z tego 
smume 


E ET 


misirowi, b7 późmej ku wielkiej jego 
kompromitacji wyszło na jaw, że całkiem 
mna przeszkoda uniemożliwiła mu udział 
w paradzie. Gto pan mimster miał mowę 
napisaną na arkuszach papieru, które zło- 
żył w ręcznej walizce. Jadąc autem do 
Santa ke zauważył po drodze, że ktoś 
skradł mu walizkę. Ogarnęło go przera- 
eżnne. 


Głupstwo walizka 1 mne rzeczy alo mo- 
wa: j 

Pan mmister komplelnie omemiał — 
I'rzecjeż nie wygłosi mowę, bo na to 
nie zdobędzie się. a to, cO, Z irudem zo- 
stało napisane, przepadło. 1 ministër o- 
świty skłamał, Ale — jako żë kiam- 
stwo ma krótkie nogi. wszystko wyszło ni 
jnw. 

Oto skutki, gdy to, co bv się chciało 
powiedzieć, miesti „się nie w głowie. lez 
na papierze w walizze... = 
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„Maszyna piekie|- 
na” na Prima Apri- 
lis w Berlinie 


Ceiem niesmacznego 
żartu prima aprilisow, 
był berliński ratusz. 
Dnia 1. kwietnia tuż 
po pólnocy znaleziono 
u głównego wejścia pa- 
kunek. który zawierał 
wszystkie części skła- 
dowe maszyny piekic:- 
nej. Okazato się jednak, 
że „materjałem wybu- 
chowym* była... zie- 
mia. jaką się wkłada 
do wazoników, 


TERAPIER PoE ANKA 


Żywcem spaleni przez bandytów. 


SZANGHAJ, 4. IV. (PAT.). [ak | gazje napadają na osady, a w razie 


aonoszą z prowincji Yun Nan, mie- 


szkańcy pewnego miasta, którzy nie | 


chcieli lub też nie mogli zapłacić 
haraczu nałożonego "na nich przez 
banaytów, zostali rrzez tych ostat- 
nich rowiązanj, oblani parafiną i 
żywcem spaleni. Bandyci ukazują się 
nawet w pobliżu samego Szanghaju, 
PEREEDES Poz 


Krwawe zajście na tle podatkowem. 


MADRYT, 4. kwietnia, (PAT. W 
miejscowości Almeria 
część ludności oumówjła zapłacenia” 
podatków, co pociągnęło za sobą 
przymusowe ściaganie należności. — 


gdy luaność nje spełyi ich Żąaań, 
poadają mieszkańców torturom. 

PEKIN, 4. IV. (PAT.). Anglik, na- 
zwjskiem Sharlett, skarbnik kolegjum 
angjelsko-chińskicgo w Tientsinie, 
został zamordowany przez bandytów 
w mjejscowości Tej Tei Ho. 


(Anaaluzja ) | 


Ludność zaczęła ostrzeliwać strażni- 
ka, który w oapowjeazi oadał kilka 
strzałów, raniąc dwóch z pośrów mic- 
szkańców. Dokonano kiiku areszio- 
wań. 
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KIRO 


LEwIPR 


olbrzymi samochód wyścigowy o sile 400 
Daylona Beach we Ilorydzie. Na tym samochodzie zamierza,Say Don pobić cioiych- 
czasowy rekord szybkości, który wynosi 371 klm. na godzinę, 


; p : mai i kle interesującym filmie przeciw 
Dziś wielki SERSAG, proLes zawo Śnie wala = stoków śmierci pt.: 


j r artyś:i w wielkim dni 
(IK IRATOR (SKARAA Bernard Goetzke 
Andra Lafayette 


Film o siinem podłożu erotyszno-kryminalnem. 


Główne role kreują 


UP. podczas jazdy próbnej na wybrzeżu 


Krwawe starcie strejkujących 
robotników z policją. 


GDAŃSK, 4. IV. (PAT.). Strejku- 
jący robotnicy rolni wywołali wczo- 
raj w mjejscowości Steegen krwa- 
we starcje z policją. Usjłowali oni 
trzy użycju siły skłonić robotników 
njestrejkująących ao porzucenia pra- 
| 


cy. Jeden z interwenjujących żandar- 
mów został cjężko pobity. 11 osób 
aresztowano. Dwóch robotnjików usi- 
łowało ucjec, rzucając się ao rzeki. 
Jeden z nich utonął. 

—0— 


Problem bezrobocia 
w Ameryce. 


Prezydent amerykańskiej feaeracji 
pracy, Green, przedstawił powierzo- 
ne mu przez senat badania nad bez- 
robocjem w Stanach Zjean. O spra- 
wje tej mówi z dużym pesymizmenn. 
Liczba bezrobotnych wynosi 3%7 mi- 
ljonów. Green przedłożył kómisji se- 
nackjej statystykę, weale której wiel- 
kje bezrobocie jstniałoby nawet wów 
czas gayby panowała korzystna kon- 
junktura gospoaarcza. O ile rząd za- 
gaanjenia tego nje załatwi racykal- 
nje, to w skutkach przyniesie to zu- 
bożenje kraju albo rewolucję. 


MOŻZUCHIN W WARSZAWIE. 
WARSZAWA. l. kwietnia. (tel. wł.) — 
Jutro ma przyjechać do Warszawy słynny 
aktor hlmowy iwan Mozżuchn. który 
pragnie być w Warszawie na premierze 
swego pierwszego dźwiękowego filmu. 


Zygzaki. 
Niema złudzeń. 


Nie wierzę, aby przewidującego «czło- 
wieka — spotkać mógł jakiś mieprzewi lzia- 
ny wypadek. Bo proszę: kiedv zochcesz 
mieć takie a mie inne cechy charakteru 
wyrzytasz sobie kiedy masz się urodzić, 
a kiedy się już urodzisz, to też możesz 
przewidzieć, co może cię spotkać. hie- 
«tyś n. p. na ulicach miasta rozdawano 
woti reklamuą:e jakiegoś astrologa czy 
graiologa. Reklama głosiła, że po wizycie 
u tego cucownego człeka, czujesz się, jak 
w sosie, „bo wiesz eo cię czeka 1 wiesz jak 
temu zaradzić, 

Ale po co szukać po mieście ulotek. 
oto w niektórych pismach codziennych jak 
n. p."IMstr. Kur. Godz. ogłaszają się 
różne typy w rodzaju „Kiwaj Gości“ oto 
ogłoszenie: 


„autor prac naukowych i t d. o- 
kreśli „przeznaczenie, lub „Poznaj 
kim jesteś 1 kim być możesą 1 t. k. 


Słowem kochany czytelniku jeśli Za: 
pragniesz wiedziść, za jle lt twój wróg, lub 
wierzyciel wybierze sję oglądać pięty oj- 
pa Abrahama. kiedy będziesz «dzial w 
kozie, czy ezujesz w sobie nadmiar nat- 
chnienia „miłosnego, Cierpisz na porost 
włosów. ile narzeczona ma lat, kiedy mo- 
żesz być przy nadzieji, że ca „Nadzieja“ 
(me z Kasy chorych! coś wypłaci « wo- 
göle na podobne dolegliwości, zwróć Stę 
po przepowiednie osobiście iub pisemme. 

Za wybitne zasługi tego „autora pras 
naukowych“ w dziedzinie „chcesz pozać 
kobietę” 1 „jak zdobyć miłość ukochanej 
kobiety“ tudzież za przepowiednię że mały 
emir „Buchaj borse“ będzie wielkim. już 
podobno został jeden z grafologów obida- 
rzony orderem Pierwszego bBlagicra. 

W przepowieduinneh ze znaków Thsnr- 
skąch 1 me pisarskich wprawa tych mu- 
czonych" w przyszłości podobno dosięgnie 
takiej doskonałości, że potrahą charak- 
ter niemowląt (jako że te nie potrafią pi- 
sać) przepowiadać ze znaków pozostawio- 
nyeh na preluszkąch. Hura — od peli- 
szek człowiek hędzie wiedział po eo żyje. 
me będzie już zawiedzionych na ziemi. 

Ale jak tak naprzód będzjemy wiedzieć 
co nas czeka, to życie straci swój urok — 
a może nie?... 

Mech na to odpowiedzą Już «1, Co eho- 
dzą lub piszą do gralologów, bo ja mie 
myślę się tam weałe wybierać 1 wolę za te 
pieniądze kupić „egipskich“. 

R ZEE ZAC ESC TOY CWE WE ARONA 


GROZNY POŻAR W FABRYCE AMU- 
NICJT. 


BOMBAJ. 4. kwietnia. (Pat) W arse- 
nale w Poona wybuchł pożar w głównej, 
sekcji tabryki amunicji który omal że 
me doprowadzi« do eksplozji w arsenale. 
Dzięki szybkim 1 energicznym wysiłkom 
miejscowego garnizonu udalo się po 
dwóch godzinach pożar opanować, Przy- 
tzyna pożaru pozostaje dotychczas taje- 
mannicą. 

—00— 


Ponura zbrodnia w Pietryczach. 


Cały dzisiejszy azień rozprawy za- 
jęło przemówjenie obrońcy ur. Lan- 
aaua, które trwało ao goaz. 9 wie- 
czór. Obrońca rozprawiał się po ko- 
lei ze wszystkimi Świaakami oskarże- 
nia i iwyrazjł żal, że nie dopuszczoio 
ao rprzesłuchauja prokuratora Sąau 


| 


złoczowskiego, który oświadczył, że 
ma wjele interesujących rzeczy do 
powieazenia. Przewoaniczący polecił 
zarrotokołować to oświadczenie 
ar. Lanaaua. Jutro w aalszym ciągu 
Frzemawja obrońca. Wyrok jest spo- 
czjewany późnym wieczorem. 
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Redukcje kolejarzy z powodu kryzysu gospodarczego 


Katastrofa gospodarcza, w jaką 
coraz głębjej zapada się nasze życie, 
przejawja się na kolejach w tej po- 
staci, że gwałtownie zmuniejszyły się 
transporty kolejowe, wiele pociągów 
musiano wycofać z biegu, aby nie 
kursowały całkjem próżne, a i tak 
zreaukowany ruch kolejowy tak oso- 
bowy, jak towarowy świeci pustymi 
wagonami. 

Dochody koleji tak gwałtownie się 
zmniejszyły, że nie wystarczają na 
najpjlniejsze bieżące wydatki. 

Wobec tego stanu rzeczy admini- 
stracja kolejowa nje widziała imme- 
go lekarstwa, jak gwałtowną reauk- 
cję personalu kolejowego i zanie- 
chania wszelkich vobót, chociaż dla 
utrzymania ruchu kolejowego są ko- 
nieczne. 

Reaukcjom personalu uaało się 
Związkowi Zawoadowemu Kolejarzy 
zapobjec chwilowo i częścjowo w 
ten sposób, że „zbędnych chwilowo 
pracowników wysłano ia urlopy Wy- 
poczynkowe. Liczono "ta to, że zastój 
w ruchu kolejowym minie, że z na- 
aejścjiem wiosny ożywi się życie gos- 
podarcze, (wobec czego, te aoraźne 
Środki wystarczą na przeczekanie. 

Tymczasem nadzjeje te, oparte wi- 
uać tylko na bożej pomocy, bez ża- 
auej ingerencji rząau, zawiodły. — 
W kasach kolejowych pustki, bo nad- 
wyżki z eksploatacji koleji w osta- 
tnjch czterech. latach w wysokości 
550 mitj. zł. zostały w latach tłu- 
stych lekkomyślnie wydane na roz- 
majte „inwestycje, które rzekomo 
miały się przyczynić do rozwoju gos- 
podarczego, a w obecnym kryzysie o- 
kazały się zbęaną wozrzutnością. 

Owe nadwyżki eksploatacyjne uzy- 
skano kosztem marnych płac koleja- 
rzy, szastano pienjądzmi na radosną 
twórczość, a teraz, gay jest źle, nie 
ma śroaków na przetrzymanie, a cały 
cięża” katastrofy przerzuca się znowu 
ną pracowników, aby ci płacili z nę- 
aznych swych zarobków koszta lekko 
myślności. 


Bo jakże ma sję ożywić ruch kole- - 


jowy, skoro w przemyśle grobowy 
zastój, pocobno wszystkie huty zga- 
Siły piece, przemysł włókienniczy w 
samej Łoczi wyrzucji na bruk prze- 
szło 20 tys. bezrobotnych, a inti ro- 
otnijcy pracują po 2 lub 3 ani w ty- 
SOdniu. 

Mimo wiosny, a więc sezonu, w 
Frzemyśle budowlanym nje wiaać ża- 
anego ożywjenia. 

„W kraju straszliwy brak mieszkań, 
miliony ludzi wraz z aziećmi męczyć 
E3 muszą w warunkach mieszkanio0- 

ych poprostu zabójczych, a ruch bu- 
Gowlany z powoau braku odpowie- 


anjch kreaytów — specjalnie tylko 
w Polsce! — cjerpi na chroniczny 
paraliż. I podczas gay inne państwa, 
w ostatnich właśnie latach, budownj- 
«two mjeszkaniowe posunęły znacz- 
nje naprzód, w Polsce „sanacja po- 
majowa aotąa nie zdobyła się na 
żaaną poważniejszą inicjatywę w tej 
azjeazinie. 

Sparaliżowanie przemysłu budo- 
wlanego poacina Go reszty różne in- 
ne gałęzie naszej produkcji, jak Hp. 
przemysł metalurgjczny, drzewny, ce- 
ramjczny, szklarski, chemiczny it. a. 

Równocześnie ani na jotę nje po- 
prawja się położenie wsi, która jest 
wjelkim masowym odbiorcą rozmai- 
tych artykułów przemysłowych (że- 
lastwo, skóry, tkaniny i t. d.). 

Rolnictwo, zarówno arobne, jak i 
śreanje, gnębią dzjś ciężko dwie bo- 
lączkj: straszny („sanacyjny“ !) ucisk 
poaatkowy, który chłopom zabiera za 
pOuatkj nawet wozy i konie, tudzież 
brak odbiorców na artykuły rolne 
(zboże, nabjał, mięso), będący znowu 
wynikiem spadku konsumeji w kraju. 

Spadek konsumcji — która w Pol- 
sce w porównaniu ao krajów zacho- 


anich jest najmiższą! — jest wyni- 
kjem ubóstwa hidności, przedewszyst 
kjem niskich płac pracowniczych i 
robotniczych, tudzież bezrobocia, — 
które azjś obejmuje już 300.000 lu- 
azi, nje wliczając tu częściowo bez- 
robotnych, tj. pracujących po parę 
ani w tygoaniu. 

Wytworzyło się tragiczne błęane 
koło. 

Skutki czteroletnich pomajowych 
rządów stają przea krajem obecnie, 
jakby jakieś wiamo. W ciągu tego 


Okresu — od lata 1926 po koniec 
roku ubjegłego — sanacyjna gospo- 
aarka wyausjła ze społeczeństwa, 


przez przycjskanie śruby poaatkowej 
bez mała o awa miliaray zł. więcej 
podatków i różnych opłat skarbo- 
wych, anjżeli przewidywały uchwalo- 
ne przez Sejm buażety. 

W tej sytuacji przybywa redukcja. 
na kolejach, która powiększy armję 
bezrobotnych. 

A rząd „silnej ręki“ nie posiaaa 
w swym łonie ani jednego ekonomi- 
sty, któryby zdawał sobie sprawę z 
położenia i umiał znaleźć środki za- 
raacze. 


Jak policja urzęduje ? 


Podczas , przesłuchania na policji“ stracil 
robotnik słuch i otrzyma! sińce na głowie. 


Donosjiiśmy już, że w związku z 
włamanjem przy ul. Wiśniowieckich 
bezrodstawnie aresztowano ubiegłej 
soboty tunkcjonarjusza P. A. S. T-y 
i poaczas przesłuchania tak biciem 
próbowano zmusić go do przyznania 
sję do winy, że pgka mu błona bę- 
benkowa, wskutek czego stracił słuch 
w tym uchu, a aa głowie miaf jełno 
sińców. Rozpaczliwy stan pobitego 
stwierdzili lekarze. 

Ponjeważ pobitego nje można było 
było w takjm pożałowania godnym 
stanje wypuścić do domu, zamknięto 
go w aresztach, a zgłaszającej się 
rodzinie powiedziano, że aresztowa- 
ny jest „zmęczony“ i musi wypo- 
cząć.. W aoaatku śledztwo wykaza- 
ło, że te osobliwe „metody Śleacze* 
zastosowano wobec człowieka zauyeł- 
nie nien innego, musiano go też wy- 
puścić na wolność. 

Obok faktu aresztowania człowie- 
ka niewinnego, pracującego uczciwie 
w swojej instytucji, mamy do czy- 
njenja z barbarzyństwem, które i w 
naszej, podobno na angielskich wzo- 
rach kształconej policji musimy wy- 
tępić. Mimo że o tem pisaliśmy przea 


kilku aniami, aotąa nje słychać o ja- 
kjichkolwiek aochoazeniach. Sprawy 
jeanak nje spuścimy z oka. Wierzy- 
my, że znajdzie się właaza, która te 
bestjalskie metody ukróci. 

Pracownicy techniczni PAST-y pra- 
cują często w mieszkaniach przy za- 
kłaaanju i naprawie telefonów i z 
tego powoau mogą być często nara- 
żeni na takje przyjemttości z policją, 
wobec masowych włamań i kradzie- 
ży. Obowiązkiem ayrekcji telefonów 
jest zabezpieczyć swych pracowników 
przea takjemi niebezpieczeństwami. 

Wypadek wyżej opisany wywołał 
zrozumiałe wśróa ogółu pracowni- 
ków PAST-y wzburzenie, postano+ 
wili zastanowić pracę, dopóki nie 
bęazie im zagwarantowane bezpie- 
czeństwo życja i obywatelska wol- 
ność z powodu wykonywania swych 
obowjązków. Dyr. PAST-y p. Spiro 
objecał energicznie zająć się tą spra- 
wą i tylko dzięki temu poajęto pra- 
cę. Związek pracowników ze swej 
strony poczynił odpowieanie kroki. 
Winni nje mogą ujść karze. 

o 
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w 25-łą rocznicę śmierci Meuniera, 


wielkiego rzeźbrwza belgijskiego (zmarł 4 
idukieję z jego rzeźby — relicfu — „Górne two“ keliei ten, typowy dla ideowej stro- 


ny twórczości Meuniera, przedstawia 


kwietnia 


1905 r.) zamieszczamy repro- 


żmudne życie 1 pracę górników. 


Moskwa przeciw Wafykanowi. 


Moskwa. 


W  odrowieazi na antysowieckie 
aemonstracje i nabożeństwa, zorga- 
nizowane we wszystkich państwach 
europejskich komuniści sowieccy zor- 
ganizowali w tych cnjach szereg wie- 
gów i aemonstracji, które ostrzem 
swem skjerowane były w pierwszym 
rzęczje przeciwko papieżowi. 

Największe aemonstracje przeciw- 
waiykańskie miały miejsce w Mo- 
skwje i Leningradzie. W głównym 
anju ldemonstracji ulicami Moskwy 
prrzechoazjły grupy robotników ko- 
munjstyzcnych, niosących czerwone 
sztanaary i transparenty z rozmai- 
tymi antyreligijnymi napisami, jako 
to: „Oałączamy masy «zjecięce od 
ksjężej sutanny, „Ręce precz od so- 
wieckjiego związku” i t. a. 

Na balkonje sowjetu moskiewskie- 
go zgromadzili sję Oficjalni przeasta- 
wicjele władz i organizacji komuni- 
stycznych, przed którymi aemonstra"- 
ci przedefilowałi. Oprócz trausparen- 
tów z napisami antyreligijiymi nje- 
siono w pochoazie również transpa- 
renty z rozmajtymi aktualnymi hasřa- 
mi komunistycznymi, a więc: „Niech 
żyje kolektywizacja gospodarstwa 
wiejskiego”, „Wypełniliśmy plan 5- 
letai w ciągu lat czterech” i t. p. 
Demonstracja trwała w Moskwie do 
późnych goazin wieczornych, przy- 
czem o0uczjały manifestantów, prze- 
ciągających przez miasto, oświetlano 
reflektorami, rakietami i pochoania- 
mi. 
W Leningradzie oebyły się na znak 


protestu przeciwko akcji papieża set- 
ki zebrań i wieców, zorganizowane 
[rzez jączejki komunistyczne. 

W fabrykach i zakładach przemy- 
słowych Lenjingradu wiece przeciw- 
ko papieżowi odbywają się w aal- 
szym cjągu. Robotnicy uchwalają sta- 
le coraz to nowe rezolucje, skiero- 
wane swem ostrzem przeciwko 
wszystkiemu, eo w jakimkolwiek 
związku pozostaje z religja i ducho- 
wieństwem. 

Protesty przeciwko „interwencji 
koścjelnej* miały miejsce jeanak nie- 
tylko w Moskwie i Leningradzie, 
lecz i w całym szeregu mniejszych 
miast. W Charkowie uemonstranci 
njeśli w pochodzje transparenty z na- 
risem: „Robotnicy całego świata, ao 
walki z kościelną międzynaroaówką** 
Komuniści kjjowscy  propagowali 
zuów ņoaczas swych aemonstracji 
hasło: „Kapitał — oto Bóg, ao któ- 
rego modli się papież”. 

Kampanja przeciwko Watykanowi 
znalazła oacźwjęk w prasie sowiec- 
kiej, która antyreligijnej akcji komu- 
nistów poświęca wiele miejsca i u- 
wagi. 


Z dnia. 


Najpierw uspokojenie... 


Na rosjeazeniu posłów BB zapo- 
wjeaział jego dotychczasowy prezes 
r. Sławek: „iaziemy ao oawołania 
się do orpiuji społeczeństwa polskie- 
go przy nowych wyborach“. 

Zaprowieaź ta, przez większość 
sejmu została przyjęta z uczuciem 
ulgi, że nareszcie społeczeństwo roz- 
strzygnje obecny konflikt polityczny 
i zacecycuje o linji rozwojowej Pol- 
ski. Również w całym kraju zapo- 
wjedź ta spotkała się z ogólnem za- 
qowoleniem. 

Ale wjaać w szeregach sanacyj- 
nych myśl o bljzkich wyborach wy- 
wołała przerażenie i strach panicztry, 
skoro zaraz następnego aja na py- 
tanie cickawego dziennikarza, czy 
już ustalono termin wyborów, p. 
Sławek odpowjedział, że „najpierw 
musi nastąpić uspokojenie w kra- 
| ÓW | 

A więc najpierw uspokojenie! 

Powjeazenie to przypomina moco 
swoją jdentycznością wylurzenia ro- 
syjskjich mężów stanu z czasów 
przeawojennych. I wówczas odracza- 
no wszystko, aż nastąpi uspokojenie 
w kraju... 

Otóż zapowiedź, że wybory będą 
rozpisane, aż nastąpi „uspokojenie 
w kraju“ jest wielce nieokreślone. 


Może ono rzeczywiście uspokoić 
przerażonych posłów sanacyjntych, bo 
uspokojenie prawaopoaobnje tak 


pręeako nje nastąpi. 

Pierwsza ecycja rząaów pułkowni- 
kowskich p. Świtalskiego była tak 
arażniąca, że zaniepokojenie spole- 
czeństwa z każaym aniem gwałto- 
wnie osto. 

W takjej sytuacji możnaby uwa- 
żać objetnicę rozpisania wyborów za 
cofniętą. 


Najpiękniej 
dziś fotografują w atel, 
fotograficznem 


VENUS” 
93 


Romanowicza 11. Tel. 38-08 


ew 4 £ „= Z 


Ghandi zbliża sie do morza... 


LONDYN, Jak uonoszą, Ghandi 
[rawdopoaobnje w sobotę dotrze do 
wybrzeża oceanu Indyjskiego. Na 
wybrzeżu zwolennicy jego przygoto- 
wtują mu wielkie przyjęcie. Czekać 
ma na njego w miejscu, gdzie za- 
mjerza rozpocząć wydobywanie soli, 


około 10.000 luazi. — Weaług nie- 
sprawazonych wjaaomości właaze 
angjelskie przystąpią a0 aresztowań 
z chwjlą, gdy rozpocznie się akcja 
nielegalna, tj. wyaobywanie soli z 
morza. 

—o0— 


gp m. „M aaa 
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W obronie naszych urzędników. 


Łącznie z omawianem niedawno 
w tutejszej prasie zarząazeniem Sta- 
rostwa Groazkjego, weaług którego 
niejaki Leon Ejgenfela, naczelny bu- 
chalter firmy „Gałicja* Sp. A. we 
Lwowje, optant austrjacki, miał o- 
puścić granice państwa ao 28. lutego 
b. r. bezapelacyjnje, aonoszą Pam ze 
sier Związków pracowniczych, że 
Wojewóaztwo na skutek jnterwencji 
pewnych postromiych osób, które są 
Związkom znane, zarządzenie to 
wstrzymało „aż ao dalszej aecyzji''. 
W mjęczyczasje wniósł wymieniony 
poaanje «o Magistratu lwowskiego 
o przyznanje mu obywatelstwa pol- 
skiego, — obywatelstwo jest wido- 
cznje czemś, co się nabywa lub od- 
mzuca 'weaług potrzeby — by móc 
calej tu pozostać i kontynuować za- 
prowaćzony przez się system bruta- 
fizowania, a co gorsze rugowania 
starych i doświaaczonych urzędnj- 
ków i zastępowania tychże gromadą 
marnje płatnych praktykantów. 


Wspomniany Eigenfela wytworzył 
naogół we firmie atmosferę, którą 
urzędnicy zajęci określają jako nie 
ao zniesienja. Reprezentanci Zwią- 
zków zawodowych  jnterwenjowali 
w tej sprawie w Władz, wskazali na 
szkodliwą azjałalność tego osobnika, 
na njebezpieczeństwo dalszych, po- 
stanowionych już nawet rugów i wy- 
razili żal z powodu braku ochrony 
ze strony decycujących czynników 


tem wjększy, że — jak wiadomo — 


ala obywatela polskiego osiągnięcie 
jakiejkolwiek posady w Austrji jest 
wprost wykluczone, a znany nam jest 
nawet tak drastyczny wypaaek, że 
zajęty 'w ayrekcji jeanego z przeć- 
sjębiorstw we Wjeaniu wyższy urzę- 
anjk obywatel poiski, wysłany Ma 
jakiś czas «ao ekspozytury tegoż 
przeasjębiorstwa ao Lwowa i nastę- 
pnie znowu ao Wieanja powołany, 
już nie mógł do Wieania powrócić 
wzgl. tamże pozostać z powodu, że 
mu władze wjedeńskie tego zabroni- 
ły. 

Charakterystycznem jest, że firma 
„Ĝalicja“ reprez entujaca kapitał nje- 
mjeckj (Offenheimów), a żeglująca 
ze zrozumiałych powoaów pod fla- 
gą francuską w podanju ao woje- 
wóaztwa, które wniosła formalnie 
przy równoczesnem uruchomieniu 
ws[omnjanej wyżej interwencji, O- 
świadczyła, że oapowieaniego bu- 
chaltera w Polsce znaleźć nie może. 


W sprawie tej Raaa Okręgowa 
Związków Zawoa. Pracowników U- 
mysłowych we Lwowie, w której 
zrzeszone są najpoważniejsze Zwią- 
zki pracownicze tutejszego okręgu, 
na plenarnem posieazeniu w aħju 
24. marca b. r. powzięła jednomyśl- 
ną uchwałę, wzywającą Prezydjum 
do qrocjęcia odpowiednich kroków, 
by upomnieć się o ochronę swoj- 
szczyzny i znaleźć należną opiekę 
cła tubylczych pracowników proso, 
wych. i 


Tow. dr. Breitscheid, 


przewodniczący secjalno- demokratycznej 

trakcii w parlamencie momjeckim, który 

z. b. m. zgłosi votum nieuiności dla 
rządu. 


Co to jest „Togal? 


Tabletki-Togal są skutecznym środkiem prze- 

ciwko reumatyzmowi, podagrze, gry= 

ple, bolom nerwowym i belom glo- 
wy, migrenie i przeziebieniom. 


Nie wyrządzajcie sobie szkody, używając 

mmych, małowarlościowych środków. We- 

dług rejentalnego poświadczenia przeszło 

6000 lekarzy wyraża swoje uznanie dła 

skuteczności działania logalu. Nabyć mo- 

zna we wszystkich apiekach. Nr. registr. 
1364. Cena zł. 


EEN L S naa | 


. LICHTENBERG. 


ZŁODZIEJE 
W POCIĄGU. 


(Ciąa calszy). 
Dama wyjąkała ze strachem: 
— Ja chciałam tylko... do wagonu 
testauracyjnego... 
Inżynjer odpowieczjał z ironiczną 
grzecznoścją : 
— Jestem zmuszony prosić łaska- 

-£ panją o chwilkę cierpliwości. — 
Potem bęczie pani mogła Go syta 
Ząsrokojć swój apetyt. 

z. "ugter siedział błaay i arżący. 
<enerwowanje. jego było tak wiel- 
ie, że wszystkim rzucało się w o- 

Czy. Czuł, że powszechna uwaga sku- 
Pia się na nim. 

E Proszę panów — począł bą- 

ter — musjcie zrozumieć moje zdle- 
Twowanje.. - Choruję na serce... i 
mą możliw. ość qpoaejrzenia... 

Trwał, nje mogąc calej mówić i 
Wycjł się za lewą pierś. 

ktor Silver szepnął œo swojego 
Siacią 


— To wybjeg. Ten człowiek wea- 
le nje wygląda na cierpiącego na 
serce. Chce prawdopoaobnie uzyskać 
możność wyjścia na świeże powie- 
trze... A wtedy... 

Ale Grugter jeszcze raz próbował 
zareagować: 

— Panje inżynjerze. Czuję, że-po- 
dejrzenje pańskie zwraca się przeae- 
wszystkjem przeciw mnie. 

Relling nie zaprzeczył. 

— Proszę — ciągnął Grugter — 
nje czekajmy do najbliższej stacji. 
Niepotrzeba tak długo czekać. Nie 
róbmy tutaj powieści kryminalnej. — 
Ja pierwszy jestem gotów poaaać 
się rewizji. Niech pan przeszuka mo- 
je kieszenie. 

Potakujący pomruk wszystkich 
współtowarzyszy podróży przyjął tę 
propozycję. Szczególnie zachwycona 
nią była głodna aama. 

— Znakomicie! I ja proacaję się 
rewizji! 

Relljng czekał Zgoda tych awoj- 
ga nje wystarczała mu jeszcze. Jeśli 
nje przysianą wszyscy, cel nie będzie 
osiągnięty. Ostatecznie mógł tu mieć 


cziony portfel, a choaziło jej o to, 
aby zwrócić wyłącznie na awie 0S0- 
by poaejrzenie, co umożliwiłoby któ- 
remuś z reszty wspólników umknąć 
z portfelem bez przeszkody. 

Relling czekał zatem. Z wahaniem 
oświadczyli wreszcje i pozostali, że 
goczą się na przeprowaazenie rewi- 
zji. 

Grugter prrzytaknął z zaaowole- 
niem. 

— Teraz zobaczymy. Ale ja sam 
nie mogę przeprowadzać rewizji. — 
Nie jestem zresztą do tego upoważ- 
niony. Czekajmy, aż nadejazie kon- 
auktor. 

— Możemy go przecie zawołać — 
zauważyła aama. 


Relling spojrzał na nich i rzekł 
spokojnie: i 
— O, nie... łaskawa pani. Nikt nie 


opuści tego przeaziału. Ja również 
— nje. Przedewszystkiem ja nie mo- 
gę go opuścić. 

Minęło kilka nieprzyjemnych mi- 
nut, njin w korytarzu ukazała się syl- 
wetka konduktora. Relling szybko 
oasunął arzwi i poprosit go do 


co czynjenia z dobrze zorganizowaną | wnętrza, gdzje w kilku słowach obja- 


banaą, która wśród sjebie miała skra- | śnił mu sytuację. 


(Dok. nast.). 
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Tragedja na Wyspie Djakelskiej. 


Smierć 200 skazańców? 


Francuska kolonja Karma na Wyspie 
bD]abelskiej w Gujanie — wedie nadcho- 
dzących do trancji wiadomośi — była 
widownią krwawego dramatu. Mianowicie 
do Francji przeaostały się wieści o na- 
giym zgonie wielkiej ilości skazańców. 

Jak donoszą, sprawa ta przedstawia się 
następująco: 

Wdowa jednego ze skazańców otrzymała 
lst, że mąż jej zmarł wśród zagadko- 
wych okoliczności — Najprawdopoiobniej 
padł on olarą otrucia. Równocześnie list 
podobnej treści otrzymała rodzina annego 
skazańca. 

Sprawa ta przedostała się niebawem na 
światło dzienne. Władze Irancuskie w od- 
powiedzi na zapytania udzielały wykręt- 
nych oapowiedzi, donosząc, że dane o- 
soby padły ofiarą rekinów lub zastrze- 
lone zostały przez dozortów w czasie u- 
cieczk1. f 

Wskutek alarmów władze francuskie 
wysłały do Gujany komisję, "elem zbada- 
ma faktycznego stanu rzeczy. Komisja ta 
nie będzie mita łatwego zadania, gdyż 
kierownictwo kolonji tej nie jest bez winy. 
Liczba przebywających tu skazańców dni: 
1. marca wynosiła 625 osób 

Wedle młormacyj, część skazańców u- 
knuła razem z dozorcami spisek, mający 
na celu wydostanie się wszystkich ska- 


Poderżnął 


W. małej miejscowości Markstein 
koło Akwjzgranu rozegrała się stra- 
szliwa tragcaja roazimna. Górnik 
Szymański, ojciec 7-ga azjeci, wró- 
ciwszy z szynku, poderżnął garała 
pięciorgu ze swoich azjeci, które w 
tym czasje były w mieszkaniu. Na- 
stępnie ciężko zranił w głowę źoilę, 
foczem popełnił zamach samobójczy, 
przecinają sobje żyły. 


zańców na wolmość. Ale niebawem wyło- 
nily się obawy co do przeprowadzenia tego 
planu, a muanowicie podejrzewano niektó- 
rych dozoncówi 1 więźniów za niepewnych 
1 gołowych zdradzić gały spisek. meja- 
torzy tego planu postanowih więc zgładzić 
wszystkich. których uważali za miepew- 
nych. Wkrótce wśród tajemniczych oko- 
hczności zgnęło wskutek zatrucia wielu 


skazańców 1 dozorców. Tajemnica spisku 
została wkrótce odkryta. Gdy spiskowcy 
zorjentowali się, że kierownjewo kolonji 
posiada. wiadomości o planowanym spisku, 
nastąpi bunt skazańców. Doszło do krwa- 
wej walki pomiędzy mmi a pilnującymi 
ich żołnierzami, która skończyła się zwy- 
kięstwem straży. Wszystkich przywódców 
buntu ı sprzyjających ım dozorców roz- 
strzelano. Zgmąć wtedy miało 200 ska- 
zańców 

Niewątpliwie śledztwo wykaże, czy i © 
ïe wiadomości te są prawazjwe. We rran- 
cji wywarły one wielkie wrażenie. Cała 
prasą francuska domaga się jaknajrychlej- 
szego wyświetlenia zagadkowej tragedh. 


Cywilizacja -- przyczyną wymie- 
rania Eskimosów. 


Władze kanadyjskie, stacjonowane 
dalekiej północy, przepowiaciają, że sześć 
tysięcy kskimosów, żyjących swobodnie 
w arktyczne streljie Kanaay, zagrożonych 
jest komplelnem wygmięciem w* miarę po- 
suwania się w północne strony narodów 
cywihzowanych. Choroby 1 wypadki śmier- 
«i są wśród nich coraz częstsze, o ile 
wchodzą w kontakt z ludźmi białymi. — 
i<skamosi bardzo łatwo nabawiają się cho- 
roby skutkiem zmiany trybu życia 1 po- 
karmów. Używając pokarmów; jakiemi po- 
sługują się bial, tvskimos cierpi na niedo- 
karmienie choć pochłania je z chciwo- 


gardła 0-gu dzieciom. 


Czworo azjeci zmarło, piąte oraz 
żona waiczyz e śmiercią. Dwoje naj- 
starszych czjeci było w krytycznym 
czasje w szkołe, przez co uniknęły 
śmierci. 

Szymański jest inwalidą i pobie- 
rał skromną rentę. Przyczyną okro- 
pnej zbrodni była przypuszczalnie 
nęaza. 


Z Jeatru Wielkiego.. 
„Kupiec wenecki*, 


komedja w 5 aktach (8 odsłonach) 
W. Szekspira. 


li. 


Z prawdziwą przyjemnością przy- 
choazi mi skonstatować sukces wy- 
stawienia „Kupca Weneckiego* na 
naszej scenje, Na której ostatnio wji- 
czjeliśmy go — jeśli się nie mylę — 
przed 10 laty z niezapomnianym Że- 
lazowskim w roli Szajloka. Godnym 
sukcesorem tej roli okazał się zna- 
komity artysta, Sosnowski, którego 
brak tak silnie aaje się teatrowj 0a- 
czuwać njetylko ze wzglęau na oso- 
biste jego artystyczne walory, ale i 
na 'wytrawność i intujcyjność reży- 


serską. Szlachetny styl gry Sosnow- | 


skiego święcjł swój trjumf w kreacji 
Szajloka. Jakże wstrząsająco spla- 
tały się i przełamywały w nim dwie 
potężne namiętnoścj: miłość pienią- 


na | ścią, o Jde ku temu ma sposobność. Ła- 


two zaraża się suchotami przez noszeme 
odzieży używanej w krajach ceywilizowa- 
nych jednak okazuje wielkie za- 
iiowolenie, jeśli może ją dostać. Naba- 
wia się kokluszu, grypy, skórnych wy- 
rzutów 1 mnych chorób epidemicznych od 
ludz białych, — czuje się jednak szezę- 
śliwym w ich towarzystwie, 


= 


Korzyści, jakie odnoszą itskimosi z ham 
dlu prowadzonego z białynu, stają się 
często powodem ich zguby. Mimo 1ch ła- 
godnej natury 1 dobroduszności posiadają 
skłonność do zabijania. Zaobytą od białych 
bronią tępią wszelką zwierzynę, zamic- 
niając tereny na których żyją w kramę 
glodu. 


Cı, z pośród białych, którzy przez dłuż- 
szy czas obcują z kskimosann melt 
sposobność poznać wh warunki Życia, 
przepowiadają, że (cywilizacja uczyni *je- 
dną z trzech rzeczy dla nich: albo zo- 
staną absorbowani, albo wygubiem, tub 
też będą zmuszeni posunąć się dalej na 
północ. 


Rezpowszechniajcie 
„Dziennik Ludowy“? 


REN EU WYRZEC 


aza i rasowa nienawiść ao wroga- 
chrześcjjanina! Ten gorejący gejzer 
jego wnętrza nigay nie ujawniał się 
efektownymi 'wytzyskami,  któreby 
rrzeznaczone były ala szerokiej wi- 
aowni, ale buzował w głębi jako 
ból, strach i nienawiść, tylko upior- 
nym grymasem twarzy, hamowanymi 
miotami ruchów, głuchym qpojękiem 
zajraazając swe złowrogie istnienie. 
A czuło się, że dusza tego żąda — 
to fqalącymi wichrami namiętności 
smagana pustynja, la której nie mo- 
że njgay zakwjtnąć błoga zieleń czy- 
stej radości, czystego uczucja. Czuło 
się złą, groźną moc, bijącą z kreacji, 
a potem — nawet z pewna dozą li- 
tości patrzyło się na jej tragiczne 
rozpaanjęcie się w nicość. Tę litość 
potrafił obuazić artysta ala czołga- 
jącego się w prochu nieaolj człowie- 
ka. 

Z zasłużonemi pochwałami spoty- 
kają się występy p. Malanowicz. — 
Gra artystkj posiada subtelny wazięk 
który zjednywa: jej Porcja była śli- 


cznym, kołorowym ptaszkiem, świe- 
gocącym na młodej gałęzi, podczas 
gay gazjeś na dalekościach przewa- 
lają się posępno-purpurowe opary. 
lcylliczny nastrój scen miłosnych w- 
zupełnjała miła sylwetka p. Z. Bar- 
wińskiej jako Jessyki. 

Z ról męskich wyróżniała się rola 
p. Kwiatkowskiego (Antonjo) chara- 
kterystyczną 'wyrazistością typu. — 
Bassanjo p. Stępowskjego był suchy, 
njeobrotny, ueklamatorski. Epizowzik 
p. Strzeleckiego bez zarzutu, W gro- 
teskowo-komjcznej scenie znakomicie 
spisał się niezawodny p. Ratschka i 
kugjeitkowym rrymitywjizmem świe- 
tnje operujący p. Akszyński. 

Recenzja byłaby niezupełna, gdy- 
bym pominął wspaniałe aekoracje p. 
Balka. Njezmoradowany pracownik 
jeszcze raz pokazał, co umie, stwa- 
rzając fascynujące a wierne tło dla 
akcji. Rozkoszą oczu była zwłaszcza 
prześliczna perspektywa kanału we- 
neckjego. 

Artur CĆwikowski. 


„DZIENNIK LUDOWY” ne. 80 z dnia 6. kwietnia 1030. 


ə 


Z mądrej i przewidującej gospodarki | życzenia z okazji jubiler 


gminy m. Lwowa. 


Najpoważniejsi ekonomiśći świata 
coszli ado przekonania, że jeanym z 
podstawowych śroaków zażegnania 
klęski gospoaarczej, jest umożliwie- 
nje konsumcji jak najszerszym ma- 
som wszystkich masowo wytwarza- 
nych śroaków spożycia i użycia. 

Dostępność cen Ha masowo wy- 
twarzane przedmioty spożycia i u- 
życja czyni produkcję znacznie ren- 
towniejszą, aniżeli podwyższanie cen, 
zcjeśniające rynek zbytu ao garstki 
zamożniejszych luazi. 

Tymczasem sławetna Raaa przybo- 
czna z kom. Naaolskim na czele u- 
chwaliła wprowadzić znaczną poa- 
wyżkę miesięcznych kart abonamen- 
towych i tzw. aziesjęciokrotnych bi- 
fetów tramwajowych. Leawie jeanak 
czynniki magistr. spostrzegły więk- 
szy popyt na te bilety, podniesiono 
ceny biletów z 2 zł. wzgl. 2'40zł 
ma 2225 1 ZWOZE 


Warszawska Szopka 
polityczna. 


Teatr mały rozpoczął już na dobre 
(czy nje przedwcześnie”, wakacje, 
a arzwi otworzył szeroko ała „wy- 
stępowiczów'. i 

Na pierwszy ogień poszła war- 
szawska szopka polityczna w opra- 
cowanju znanych humorystów z „Cy- 
rulika warszawskiego”. Warszawskie 
pismo uprawia zbyt  jeanostron- 
nje satyrę polityczną, istnieje dla nich 
„tabu“ berwederskie ich ostrze go- 
azi przeważnie w bezbronne piersi 
of:ozycyjnych kukiełek. 


Ten skręrowany rozmach poimścić 
się już na „Cyruliku* i z przeasta- 
wjeń szopki robi wiaowisko steore- 
typowe i cośkolwiek już nuane. Ou 
talentu Lechonjów i Słomimskich mo- 
zmaby się czegoś innego spodziewać, 
Kukiełki z szopki to przedewszyst- 
kiem „wielkości warszawskie i to 
jest arugi powód, że z przeastawie- 
nia wychoazi sję z aużym rozczaro- 
wanjem. 

Są przy tem piosenki bardzo uua- 
ne. Dobra jest parafraza Sonny Bo- 
y'a na semnego Boja- Żeleńskiego, 
Gobra jest grupa pułkowników, Da- 
SZyńskjego i Niedziałkowskiego i 
Farę jnnych. 

Autorom szopki trzeba życzyć wię- 
kszej odwagi i oryginalności, a mo- 
że także pewnego odprężenia w co- 
tocznej i zapewne zbyt wyczerpują- 
tej szopkowej ptodukcji. 
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tow. pos. Diamanda. 


Wśród gratulącji nadesłanych tow. dr. 
Dliamandow1, przez nieuwagę ogłosiliśmy 
też kalka ielegraniów osób prywatnych. 4 
pewodu mylnych adresów nadeszły ZE 
spóźnieniem życzenia :.od low. Dra Lud- 
wika Czecha, czeskiego manistra ubezpie- 
czeń społecznych, Fraga; Warszawa: Zw. 
Prac. Kas chorych 1 Ubezp. Społ.; Lwów’ 
prot. Klejner; Bielsko: Zw. Prac kom. 1 
Lżyteczn. Publ.; Paryż. Senator Motz Ber- 
lm: prot. ilirseh; Łódź: Kont. okr. Zw. 
Ppe, Inst publ. Warszawa: prof. dr. Mły- 
Darski; Biuła: lurowev; Móiedeńr „Sila 
Wiedeń. Polskie low. See Dem Prole- 
tarjat, Poset lowarnieki; Grudziąc: Okr. 


Mylą się jednak ci panowie, że 
zrobią na tem lepszy interes. Przy 
azjsjejszej nęczy i 2-3 grosze czynią 
ludziom ogromną różnicę. Toteż lu- 
czje bęcą mniej jeźazić i utworzy 
się dziura w rachubie tych, co to 
spekulują na tem, by obedrzeć lud- 
aność, pouwyższając ceny Na najko- 
nieczniejszych środkach ao życia. 

Nietylko tramwaj bęazie pusty na 
skutek drożyzny biletów, pustki w 
teatrach, nawet już w kinach i za 


kom. kob. PPS.; Tum w Czechach: pos. 
koncertach także należy przypisać tej Jarohm; lurn dTeplitz Czechy pos. AĖcdolt 
arożyźnje wstępów. Spróbujmy obni- R a. zes y | „Penikek ued. Swen 
żyć ceny tych biletów, e się, lasty; Częstochowa: poseł Kaźmierczak; 


Berlim: tow. Bernstein, red. „Vorwirtsu'” 

Ponadto pos. tow. dr. Diamand otrzymał 
serdeczny hst od prezydenta Rewhstagu 
tow. l.oebego, oraz od posła Wintera z 
Pragi. 


że zapełnią się wiaownie, bo luzie 
szukają rozrywki i wypoczynku go- 
azjwego. 

Ale wracając do tramwaju należy 
napjętnować łatanie lichej własnej 
gospodarki wyciąganjem 04 publicz- 
noścj coraz nowych aanin. 
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Sprawy partyjne. 

ZGROMADZENIE W LEWANDOWCE. 
Dnia 6. kwieuia, w miedzielę w lokalu 
Straży pożarnej w Lewandówce o godz 
11.50 przedpołudniem, odbędzie się zgro- 
madzenie, na którem wygłoszą tow. dr. 
Stamsław bręgiewięz 1 tow. Michalina Bo- 
rzęcka releraty na temat sytuacja polity- 
czna 1 gospodarcza 1 ž) rola kobiety w 
życiu  społecznem. 


Kto wygrał? 


WARSZAWA. 21. kwietnia. (Pat) W dzi- 
siejszem «iągnieniu Państw. Loterji ila- 
sowej pały nast. wygrane 15.000 zł. Nr. 
61685, 10.000 AŻ Nr. 81581 1 187.659, 5.000 
61689, 10.000 zł Nr 81581 1 187.650, 5.000 
zł. 101170, 8.000 zł. Nr. 1656, 99.389, 
1428031, 143643, 192556, 2000 zł. Nr. 49787, 
16596, 85795,, 91464, 92021, 97.922, 99425, 


Robotuicy ! 
JA 2) iF . K, 
67827, 71086, 88083. 98407, 120138, 122895 PR pIerarare W asze pismo 


143053, 175934, 176415, 176415. 177393, „Dziennik Ludowy” 


111117, 118066, 125612, 131528, 194364, 
191517. 690 m. Aro 18/2, RM 11500 


187285, 187379. 


Proces o sprzeniewierzenie. 


Gross Samuef był stałym dostaw- 
cą Syndykatu Zbożowego we Lwo- 
wje. W w. 1027 w listopadzie, je- 
den z ptouucentów miał do sprze- 
aanja 2 wagony żyta i jeael wagon 
jęczmienia. Ponieważ Grossowi nie 
wypadało pośreanjiczyć w tej sprze- 
aaży „poastawił* pośrednika w oso- 
bje Wejntrauba, który pobrał z syn- 
dykatu a conto aostaw zbożowych 
600 dolarów, Pjeniąaze te wręczył 
Wejntraub Grossowi. Tenże jedtak 


| w przewidywanym terminie zobowią- 
| zanje wypełnił, wostawjł bowiem tyl- 
ko wagon żyta wartości 200 dola- 
| rów, przeto Weintraub oskarżył Gro- 
ssa © sprzenjewierzenje 400 dolarów. 
Ponjeważ Gowieazionem zostało, 
że Gross zobowiązań nie mógł do- 
trzymać z powodu ówcześnie złej 
konjunktury Sąd wwolnił go od winy 
i kary. 
Przewodniczył naaraaca dr. Dwo- 
| rzak, bronił adw. ar. Gela, 


Zuchwałe włamanie w ul. Sykstuskiej. 


W mocy z dn. 3 Ma 4 hm. jacyś | koju, guzie znajaowała się kasa roz- 
pruli ją rakjem, zabjerując jej za- 
| wartość. 
Co zostało skradzione i jaka po- 
wstała szkoda nie zdołano aotych- 
czas ustalić. 


ujeznani sprawcy włamali się ao fir- 
my „Gentelman' (Sykstuska 10). Fir- 
ma ta jest jak wiadomo przecstawi- 
cielstwem fabryki wyrobów gumo- 
wych. 


Włamywacze dostawszy się co po- —e— 
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Miasto W'etzler, 


(Niemcy), obchodzące 2. b. m. 750 


| E GROSZE Z, RSE AOR 


lal 


Swego tsinienlu. 


Życie Podkarpacia. 
Wiadomości z Drohobycza. 
Niezwykły policjant sanitarny! 


Dnia 23. ub. m. o godz. 0 wieczór zja- 
wu się w restauracji p. Lew;cgo osob- 
nik, który przedstawiwszy się jako policjant 
sanitarny, zaczął swoje, cokolwiek spóź- 
nione urzędowanie, od oglądania kuchni 
1 kucharek krzykiem 1 wrzaskjem. Gdy 
gospodarz zażądał wyjaśniema w odpo- 
wiedzi olrzymał potężny cos pięścią mię- 
dzy oczy, tak, że runął mieprzylomny na 
ziemię 1 zawezwany lekarz udzielić ma 
musia4 pomocy. 

Jak stwierdzono, jegomościem tvm był 
Winnicki Michał, port,er magistratu, Wy- 
rokiem sądu okręg. w Samborze l..4NIV 
127/2 karany 16 mies. więziomem za 
kradzjeż 1 bójka. Pan ten w podobny spo- 
sób przeprowadzał rewizje samtarne w te- 


Wiadomosci ze 
Zrelormować stosunki! 


Na staji Stanisławów panują ciekawe 
stosunki szczególnie w dziale konduktor- 
skim. (o kto ehee 1 jak chce rządzi się 
między wszyslkim drużynami me bacząc 
ani ną rzeczowy stosunek am ma to cto 
przepisy głoszą. Podziałem drużyn tezę- 
sie mejaka pisarzyna Czerkawski Wacław. 
Człowick ten. nie posiadający odpowied- 
mech warunków, me powinien w żaden 
sposób mieć pieczę nad pracownikami. 
Konstantujemy, że pod rządam nowego 
naczelnika stacji p. kerliga, wicie się 
zmieniło na lepsze, zatem spodziewam, się, 
de 1 ta bolączka zoslanie ulvczoną ku zz- 
dowolenin władz 1 podwładnych j 
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slauracji Bellerowecj 1 w kawiarmt „Cze- 
szk“, przy ul. Podwale. 

Nieby nie było w tej historji nadzwy- 
czajnego, bo awantumików dość i w Dro- 
hobyczu, ale co najciekawsze: pan ten 
przechwala się, że nie mu za to mie bę- 
«zie, bo żona (b. aługolelnia służąca p. 
burmistrza Renta) interwenjowała już u 
p. Reuta, a ten polrali go obronić! 

Możeby przecjeż ojcowie masła pomy- 
geh nad tem, hy gród nasz nie był 
sławnym tylko z prolekeji ı tego rodzaju 
porijerów, a pracę zwłaszcza w mag- 
siracje olrzymywah ludzie bez tak głośnej 
przeszłości. Uczeewyeh ludzi me brak ehy- 
ba w Drohobyczu 
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Stanisiawowa. 
Walne Zgromadzenie Z Z, Ñ. 


w Ghadorowie. 


Dma 29. marca br. odbyło się Walne 
Roczne Zgromadzenie hola Z. Z K w 
Chodorowie, na którem aokonano wyboru 
nowego zarządu w skład którego weszli 
jako prezes tow. Wróbel Aniom a do za- 
rządu ttow.: llipowska Stelan, Stasma Ma- 
rjan, Worobe«. Prokop, (zornyj Jakób, 
Bieńkowski Franciszek, Furman Stanisław. 
Dobosz Daniel. Soból Władysław, Kocow- 
ski Allunazy, Kamińska Bazyli, Cisło A- 
dam. Do Komisji rewizyjnej wybrano ttow.: 
Dylski Bołesław, Głowiak Michal, MAostec- 
ki Marjan Janiszewski Jan, 1 Świrski Jó- 
zel. W końcu referat o obecnej sytuacji 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 80 z dnia 6. kwietnia 1930. 


w kolejnictwie 1 państwie wygłosił sekr 
okręg. tow. Vchman. poczem uchwalono re- 
zoluję wyrażającą votum zaułania W. W. 
ZAM DAN Z. P P S.=aoraz pratulacją 
tow. posłowi dr. lhamanaowi z okizu 
70-lecia Jego urodzin. 


Cosima Wagner 


(ur. 25. XII, 1837, zmarła 1. IV, 
1930). 


Cosma. to druga, Z lrojga Gzied ame- 
ślubnych Liszta, którem po obdarzyła hr. 
Marja Agoult, znana jako Nteratka pod 
pseudonimem, Daniela Stern. Wedle nie- 
których szkiców biograłicznych imię „Co: 
sima” powstało pod wpływem George 
Sanil na Liszta, który w lakı sposób prag- 
nai uczcić poeikę George Sand. aulorkę 
dzieła pt. „Cosina“, 

Córka Liszta, Cosima, niejako odziedzi- 
czyła arystokratyczuą krew matki, jej ivan- 
cuski temperament paryską elegimceję, bu- 
rzlłwe przejścia miłosne 1 nteracki talent. 
Do tego po ojcu muzykałność, ba nawet 
pod względem lzycznym jego postać smu- 
kłą, probl wiele mówiący a od obojja 
żywot, pełen przygód roniantycznych. 

Gdy Ryszard Wagner. wydalony z Sa- 
ksonjj, przebywał w  Szwajcarji, Cosima 
laiszt, zamężna mm bBiilowem, znakomitym 


swego iczasu pianistą 1 dyrygentem, po- 
spieszyła za mm 1 tu go odszukała w 
sielankowej miejscowości lrjebschen. Tu 


była mejako aniołem opiekuńczym wiel- 
kiego retormaiora, operowego 1 przy tej 
sposobności rozwinął się ów stosunek, 
który naslępnie, po śmienea pjerwsze]j żony 
Wagnera, Wilhelminy Planer, doprowa- 
dzi do związku małżeńskiego (osmmv z 
Wagnerem. Aby nje dawać powodu do no- 
wych plotek, Biilow zaniechał osobistego 
obcowania z Wagnerem, choć w. duszy 
pozoslał mu wiernie oddany, wykonując 
utwory Wagnera. 

Od r. 1906 Cosima Wagner cierpiała 
z powodu epilepsji starczejj o (zem w 
kołach rodziny mechętnie mówiono, głów- 
me z obawy, aby jej, klóra do ostauuch 
memat czasów iczylywała dzienniki „nie 
dotknąć niemile, giyby z nish sję dowie- 
działa na „własne oczy o prawaziwym sta- 
me swego zdrowia. 

Wyjątkowe znączenie muzyczne wagne- 
rowskiego tealru miasto beyreuth zawazię- 
cza zarowno genjuszowi Wagnera, jak i 
energji jego żony, która po smeri mat- 
żonka (1883) była jedyną kierowniczką 
tych przedstawień (Beyreuther l'estspiele). 
Wpajając w poszczególnyen wykonawców 
ducha wagnerowskiego, jako znakomity re- 
żyser, slała ma strazy czystości stylu. 

Nawet w ostatnich czasach, gdy z po- 
wodu starezego uwiądu nie mogła brać 
Jakiegokolwiekbądź udziału w przedstawie- 
niach wagnerowskich, jaj nazwisko nada- 
wało takim przedstawieniom pewnego To- 
dzaju uroku, który musi ustąpić z jeJ 
śmiercią. Nie jakoby artystyczny poziom 
przez to ucjerpiał, — głównym 1 godnym 
kierowmkiem art. przedslawjeń ow iw. 1906 
jest syn jej, Zygtryd (ur. 186), — lecz 
było w tem «oś nicwysłowioncego 1 ory- 
ganalnego, gdy przybyłą z różnych stron 
swiata publiczność, w czasie przeszło go- 
dzinę trwających anlraktów takiego „Par- 
stala“ lub „Irystana”, przechodząc obok 
wilh „Wahniried”, mamowol spojrzała ku 
oknom schorzałej Cosimy 1 solie na- 
wzajem szeptała: „lam na górze przebywa 
Cosima Wagner", 


Grd. 
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Czytajcie Dziennik Ludowy! 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 80 z dnia 6. kwietnia 1930. 1l 


Kronika. 


Lwów, dnia 5 kwietnia 1930. 


Do naszych prenumeratorów 


Wobec zmienionego sposobu do- 
tęczania „Dziennika Łud.*, prosimy 
o każdej njedokłaaności natychmiast 
zawiaaomić axministrację naszego pi- 
sma, abyśmy mogli natychmiast usu- 
nać wszelkie braki. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Sobota o 3.30 „„Hrabnia”. 

Sobota, o 7.30 „Kupiec wenecki 

Niedziela o 3.30 „.Skowronek 

Niedziela o 7.30. „Baron cygański". 

Poniedziałek o 730 „Opowieści Holf- 
mana 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 
Sobota o 7.30 „Na tali 385% — rewja. 
Niedziela o 3.300 „Maman do wzięcia” 
Niedziela o 7.30 „Maman do wzięcia” 


REPERTUAR „TRUPY WILEXSKIEJ*: 
sobota o 3 „Piewca własbej niedoli" 
Sobota o 810 „kidusz Haszem *. 
Niedziela o 8.15 „Kidusz Haszem”. 

, —— 

„KWPIEG WENECN spotkał się z 
gorącem przyjęciem publiczności 1 pra- 
sy. Łwiązaną z wielkiemi tradycjami sceny 
lwowskiej postać Shvloka kreuje J. So- 
snowski. z nieporównaną ekspresią dra- 
malyczną. Piękne dekoracje p. Balka wy- 
wołują zachwyt. 

WYSTĘP gośćnny Wł kaczmara w „U- 
powieściach Ilolfmana™. Znany ten 1 ce- 
niony śpiewak wysłąpi w romiedziałek 
dnia 7. b. m. w Teatrze Wielkim w operze 
Otenbacha „Opowieści Hoffmana“. Poza- 
tem zaangażowała go dyrekcja jeszcze do 
„kausta' który dany bęazie w środę dma 
9-go b. m. 

„PAN TOPAZ“ komedja Pagniola, bę- 
dzie najbliższą premrą leatru Małego. 
Próby pod reżyserją p. Dobrzańskiego, 
który zarazem kreuje rolę tytułową dobic- 
gają końca. 

SIRUPA. WILIESSAA" wystawia dziś 
bopołudniu o godz. 5-ciej w sah Co- 
losseum' po raz pierwszy w obecnym se- 
zonie .„Piewsę własnej niedoli" sztukę O- 
sypa Dymowa, o bajecznie kolorowych po- 
staciach, wieczorem zaś „Kidusz lłaszem* 
(Święc się Imię Twoje) z njesłabnącem 
powodzeniem grana sztuka Szaloma Asza, 
w 4 aktach 1 2% odsłonach z ilustracją 
muzyczną 1 taneczną. Zmżka dla organi- 
zacyj 1 Mlety prasowe wydaje codziennie 
kancelarja teatru w gmachu Colosseum" 
od 6 do 7 wieczorem. 


OSZCZĘDNI PIEKARZE.  Uszczędzać 
cheą na żołądkach konsumentów, sprze- 
dające chleb bez wagi następujący pic- 
tnrze: kurczer Albert (Gródecka 55). Ho- 
Towitz Herman (Wodna 3), Schirmer Wil- 
helm (Lorosiewicza 38), Wojtałcwiez Sta- 
Msław (lurecka 1) rekord jelnak w tem 
Adodzjejskiem oszezędzamu osiągnęła fir- 
Ma „Zamo“ (Zamkowa 15, gdzie w chle- 
Ine kilogramowym brakowało 22 dkg. 

NIELUDZKIE MĄZ. Marja Kotowska, za- 
Mieszkała na liogdunówce 43, zawiado- 
> wj wezoraj policję, że mąż jej Juljan 
t ultretuje Ja w niemożliwy sposób. Osta- 
wyj. PO wywołaniu wielkjej awantury po- 

Sbijał szyby w oknach jej mieszkama 
b 5 zabrał z szaly pościel 1 nne rzeczy. 
€dące fej własnościs. 
ia 7% W POTRZASKU. Pod zarzn- 

popełniania rozmaitych oszustw zna 


leźli się w hreszłach policyjnych Tam l- 
wanrąk! 1 Paweł KazowskI 

WODA ZAMIAST SPIRYTUSU. Didvk 
Adam, osobnik bez zaąjęma 1 nnejsca za- 
mieszkania, usiłował wczoraj sprzedać Mi- 
chałowi kułlowskiemu tlnszkę czystej wo- 
dy za spiryłus za kwotę «I zł. Oszustwo się 
wydało a Diiyk powędrował do aresztów. 

POZARY. W realności przy ul. Wałowej 
w piwniev będącej własnością Rachel We- 
ber z niewiadomej przyczyny zapałił sę 
węgiel r drzewo. Wczwsna siraż pożarna 
wkrótce ugasiła ogień. 

Dziś popołudniu wvbuchł pożar w lo- 
kalu Lw. Tow. Sp. „Iłarla” przy ul. Os- 
sohńskt:h 11]. A mewjadomej nrzyczynw 
zapaliła się podłoga wraz z belkami Zo- 
stało stwierdzone. że ogień rozszerzył sit 
od piesa kałlowego. Przybyła straż po. 
żarna szybko ogień ugasiła. Straty sa nis- 
znaczne, około 250 zł. 

JAZDA NA GAPĘ. Za brzejazit koleją 
bez biletu z Rejowca do Lwowa, sporzą- 
dzono  domiesienie przeciwko Romanow! 
(Qrudzińskiemau. 

NIE WSZYSTKO ZŁOTO CO SIĘ 
SWTECT. Policja. aresztowała dziś piejakie- 
go Salomona Wanga. zamieszkałego przy 
ul. Zródlanej 6, za dokoname licznych o- 
szustw przez sprzedaż przedmiotów me- 
talowych za złote. 

KRADZTEZE. Do mieszkama Romana 
mana Bela, przy ul. Gollmana 15 włamał 
się nieznanv sprawea 1 skradł jedno lutro 
męskie r kamizelkę, 1 marynarkę złoty 
łańcuszek. kapę na łóżko, kołdrę, prześ- 
cieradło. oraz gotówkę 450 zł. 1 29 doł. o- 
gólnej wartości: 3.000 zł. 

Nieznani sprawcy dostali sję do mieszka- 
ma Mala Buch, przy ul. Starotandelnej 
z. skąd zabrah płaszcz krymsła, 1 torebke, 
srehrną damską, I łańcuszek srebrny oraz 
pierścionek. łącznej wartłośa 1.000 zł 

Aron Jugid, zam. przy ul. (rołuchow- 
skih l doniósł pohejj, że do mieszkunn 
jego dostal się meznani sprawev, skąd 
skradli garderobę 1 wiele jnnv'h tzeczv. 
których ilości 1 wartości na razie me u- 
stalono. 


Wykłady Uniw. Ludowego 
I TUR-a we Lwowia. 


Sobota, dma 5-go b an. o godz. 7-mej 
wiegz. w lokału Zw. Prac. Gminnych. ul. 
Ormus 2. Il. p. wykład tow. K. Er- 
micha p. t.: „XIX stulecie w karykalurze* 
z obrazami. 

Niedziela, dmą 6. b. m. o godz. tal) 
popol- w lokalu Stow. „Praca“ Rynek 8. 

L p. wykład prot. J. Rogowskiego p. 
t.: „Mryka północna 1 Sahara” z obra- 
zami. 

Pomedziałek, dnia 7. hb. m. o godz. 7 
wiecz. w lokiu ZZA. nl. Gródecka 09. 
wykład tow. B. Skalaka p. t- „kLaszysto- 
wska Malia“ z obrazami. 

Froda, dnia 8. b. m. o godzmie 7-mej 
wiecz. w lokalu Zw Zaw. Stolarzy przy 
uł. Pieszej 2. ll. p. wykład tow. Ñ. Er- 
micha p. Ł: XIX. stulewe w karvka- 
tnrze z obrazami. i 

Czwartek. Wina 9.. b. m. o godzime 7 
wiecz. w lokalu Lw. Org. MŁ TUR- Rynek 
8. I p. wykład prof. St. Machniewicza: 
p- t: „Kino jako wróg 1 przyjaciel kul- 
tury” z obrazami. j 

Sobota dna IU. b. m. o godzme 7-mej 
wiecz. w lokalu Zw. Prac. Gmm. ul Or- 
miańska 2, Il. p. wykład b. posłanki J. 
Markowskiej, p. Ł „Znaczenie kulturałne 
socjalizmu“ 

PODZIĘKOWANIE. TUR. Oddzał we 
Lwowie, składa tą drogą członkom bole- 
żeńskiej Kasy Spółdzielczej przy ZZM. 


we Lwowie, gorące podziękowame za 
przyznanie subwencji na eccle oświatowe, 
Zarzyd. 
—0— 


Program radiowy. 


SOBOTA, 5. kwietnia. 
11WOW. 11.58. Ketransm. sygnału czasu 
z Obserw. Astr. 1 hejna« z Wieży Mar. 
w Krakowie. — 12.10. Koncerti płyt 
gramolonowych. — 17.00. transm. Na- 
bożeństwa z Os'rej Bramy w Wilnie. 
18.00. Andycja dla młodzieży. — 19.00. 


Rozmaitości. komunisatv. — 19.25. 
„Przegląd pohtyki zagrameznej ub. ty- 
godnia.'* — 19.58. Sygnał czasu z obs. 


itr. 1 hejnah z Wicży Mar. w Krako- 
wie. 2015, beilerwn pod tyt: „Przez 


szkła entuziazmu“. — 20.30. Koncert 
chóru syberyjskiego. — 22.00. kejle- 


ton p. t- „Mate nnmasteczko 1 cała 
Warszawa”. Nast. komunikaty (Ir. z 
Warszawy). Następnie konc. muz. tan. 
z Bagatelt. 


NIEDZIELA, 6. kwietnia. 
LW OW: 10.15. Transm. nabożeństw z Da- 


zyhki waleńskiej. — 11.08. Sygnał czu- 
su z Obs. Astron. w Warszawie 1 pet- 
nas z Wieży Marjaekiej, — 12.10. Ii 


poranku muz. z Filharmonn warsz, 
— 11.00. Pogadanka dla rolmków 1 
muzyka (tr. z Warszawy) — 10.10. 
Transm. koncertu syml z Filh. Warsz. 
— 17.10. 'transm. koncertu repr. ork. 
Pol. Państw z Warszawy. — 19.00. 
Rozmaitości oraz koncert z płyt gram. 
— 19.15. „lłękilna deiade" (br. z 
krakowa: — 19.58. Sygnał czasu z 
Obs. Astr. z Warszawy, 1 hejnał z W. 
Marjaskicj. — 20.15. Transm. koncer- 
tn popularnego z Warszawy. — 21.45. 
Audycja andersenowska. ($Ł z Po- 
znania. — 22.15. 'Uransm. kom. z War- 
szawy. — 28.00. 'Transm. muzyki da- 
necznej z Oazy“ w Warszawie. 


Repertuar kin iwowskich. 


APOLLO: Film dźwiękowy: Buster Kei- 
ton „Małżeństwo na złość“ oraz Tygodnik 
dźwiękowy. j 

CASINO. „Pojedynek w przestworzach 

CHIMERA: „Szept nocy". 

COLOSSEUM: „Spalone mosty“ 

GRAŻYNA: „Hrabia Monte Christo“ ohie 
serje razem. 

KOPERNIK: „Ostatm romans“ Iwan Pc- 
(rowicz. 

LEW: „Krwawe dwa dm w bBolszewy '. 

LUNA: „lunel nędzarzy”. 

MARYSIENKA: „Ostatni romans’ Iwan 
Peirowicz. 

OAZA: „Tancerka Orehiden". 

PALACE: „Kobiety nie do małżeństwa 

PAN: „Zmartwychwstanie. 

PASAŻ: „Niewinny moraerca . 

POLONIA: „Tajemnica pięknej pani“ 

SLYLOWY- Barry Norton „Milość Be- 
duma“. 

UCGIECHA” „Białe ens. 

PROMIEŃ: „Orły Wojenne“. 


Z wydawnictw. 


MAVTERJAŁY KOMISJI DLA USPRAW- 
NIENIA ADMINISTRACJI Publr*znej przy 
Prczesje Rady Mrimstrów. lom IV. Podział 
Adminisiracyjhy Państwa. Tom ten jest 
poświęcony zagadniemom podziału admı- 
mstracyjnego Państwa Zawiera on paorw- 
szą część odpowiedzi, nadesłanych na roz- 
pisaną przez Sekcję do spraw podziału 
admimisiracyjnego Państwa ankietę w spra- 
wie ogólnych zasad tego połznułu 1 jego 
wielostopniowośi. wielkości 1 siły gospo- 
darczej gmin, powiatów 1 województw oraz 
warunków reżjonalnych poaziału admim- 
stracyjnego Kzeczvpospolitej. i 
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Kącik humoru. 


— Wiesz go, lzydor.. Noe taka jak 
dzisiaj mogłaby mnie natchnąć do czynów 
Adolfa Menjou. 

ZMIANA GŁOSU. 

— Misia ma mutację głosu. 

— Co takiego?” Przecież liczy już, dzię- 
ki Bogu. 25 lat. 

— Mimo to. Przedtem jej przyjacielem 
byi barvton z opery a teraz jest tenor 2 
operetki, 

CIEKAWY. 

Mama zanosi małego Jędrusia do łóż- 
Malec. olacza pieszczotliwie ramiona- 
mı jej szyją 1 pyta poufme: 

— Powiedz, mı mamusiu, gdzieśmy się 
właściwie poznali? 


NIG GO TO NIE OBCHODZI. 

Kelner dobija się gwałlowme do drzwi 
pokoju pewnego gościa w hotelu. Ten 
otwiera 1 krzyczy: 

— Dlaczego mnie pan budzi.. Czego 
pan ehee? 

— Proszę pana.. hotel się pal! 

(Gość spogląda na miego z oburzeniem 
1 mówi: 

— Człowieku: Czy pan mnie bierze za 
strażaka, że pan mi to oznajasnia? 

CEB I OGON. 

Na wysławie psów staje dwóch znajo- 
nych przed okazem kompletnie zarośnię- 
tym sierścią. 

'—- Wiesz ty co? — mówi jeden do dru- 
igego — tu niewiidomo, gdzie ten potwór 
ma głowę a gdzie Ogon... 

— Ale ja na to poraazę powiada 
drugi — ukłuję go szpiką, a ten konłer, 
który zaszeęzeka, to będzje głowa. 
TOE. o WANE A | (<=TELIANNNINKNW "| 


POBUDKA“ 


| Ilustrowany tygodnik P. P. $. 
do nabycia 
w Księgarni Ludowej, Lwów, 
ul. Szajnochy 2. 


DWAJ solidni, poszukują od zaraz niekrę- 
pującego pokoju. Zgłoszenia do Adm. 
pod .,solidni '. 


URNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
Kasy chorych m. l.wowa na nazwisko 
kmk Piotr. 


UNIEWAŻZNIAM zguinoną książeczkę 
wojskowa na nazwisko kruk Michał, wy- 


daną przez PKU. Lwów- Miasto. 


INTELIGENTNA kobieta w średnim wic- 
ku poszukuje zajęcia jako samodziema 
gospodyni, wychowawczyni dzieci, umie 
szyć, Zgłoszema hstowne pod K. R. do 

admmistracj: „Dziennika ludowego . 


Poszukuje SiĘ 


zdalnych Kolporferów 


do roznoszenia pazet 
za wynagrodzeniem mieslęcznem. 
Zgłoszenia w Administracji 
DZIENNIKA LUDOWEGO. 


| "U WNUWIYZ=M =". | 
GROSZE IA m 


Ma raty! Za gotówkę! 
Najkorzystniej nabyć można Meble, 
Dywany, Otomany, Kanapki, Garnitury salo- 
nowe, Łóżka wszelkiego rodzaju, Poduszki 
włosienne i z trawy morskiej. Ghodniki, Fi- 
ranki, Portjery, Narzuty, Kapy, Kołdry i t. p. 
o 20% taniej u E. KORENBLITA 


Lwów — Brajerowska 4. 


opdłdzielnia lntroligało: ÓW 


z ogr. o©dpow. 


we Lwowie, ul. Bourlarda |. Z. 


Tel. 57-25 


PES NOWOŚĆ! a | 


„RACHMISTRZ“ 


ZASTĘPUJĄCY MASZYNĘ 
DO LICZENIA 
— Cena Zł. 150 — 
Do nabycia w Księgarni Ludowej 
ul. Szajnochy 2 


Ogłoszenie licytacji zastawów! 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 
we LWOWIE 


podaje do powszechnej wiadomości. że przedmioty zastawione 


w KASIE ZALICZKOWEJ 
od 1. stycznia 1929 do 30. czerwca 1929 od Nr. 38.328 do 46.064 oraz 
Nr. 28.462, 37.405 i dawny Nr. 45.309 
nie odnowione lub niewykupione sorzedane będą przez przedstawiciela 
Władz Skarbowych i w obecności przedstawiciela Polieji na publicznej licytacji 


w dniu 28. kwietnia 1930 r. 


ewentualnie także i w dniach następnych o godzinie 9 tej przedpołudiem maj- 
więcej ofisrującemu za gotówkę w walucie krajowej. " 
Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku H'potecznego, pl. Halicki 15. 
Uwaga: 1. Celem uniknięcia znacznych kosztów cechowanja przedmiotów 
do licytacji przeznaczonych, wzywa się sirony by we własnym swoim interesie 
przeprowadziły wykupno względnie prolongatę zastawów najpóźniej do 10. kwie- 
tnia r. 1930. ; ; F 
2. W dniu licytacji jest odnowienie lub wykupno zastawów do licytacji 
przeznaczonych bezwzględnie wykluczone. 
We Lwowie, dnia 1. kwietnia 1930. DYREKCJA. 
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